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Stwierdzaliśmy na łamach „ Pra
cy“, że wybory dociął ustawodaw
czych będą. Stwierdzaliśmy również, 
iż odbędą się one w oznaczonym 
przez Konstytucję terminie. Wszy
stko to, mimo różnych, usilnie kol
portowanych, pogłosek, usiłujących 
czynników państwowym podsunąć 
myśl odroczenia wyborów ad infi- 
nitum, sprawdziło się co do joty.

Staje więc obecnie przed społe
czeństwem nowe, poważne zagad
nienie. Cały naród rozstrzygnąć ma 
wkrótce zagadnienie składu przy
szłego Sejmu i Senatu. Zadecydu
je tu przedewszystkiem wola mas 
wyborczych.

Alo nietylko zagadnienie skła
du osobowego Sejmu i Senatu staje 
dziś przed społeczeństwem; nietyl
ko kwestja siły i wzajemnego do 
siebie stosunku stronnictw polity
cznych, ale jeszcze jedna kwestja, 
niezmiernie ważna i niezmiernie 
istotna: stosunek do rządu Marszał
ka Piłsudskiego.

Dotychczas było społeczeństwo 
przyzwyczajone do tego, iż stosu
nek rządu do wyborów był raczej 
bierny. Rząd nie żądał od społe
czeństwa, by mu wypowiedziało 
swój pogląd na politykę rządu. Rząd 
usuwał się w cień, oddając całą 
akcję wyborczą w ręce stronnictw 
politycznych.

Dziś i— sytuacja bardzo .powa
żnej uległa zmianie. Wedle przy
chodzących z Warszawy wiadomości, 
wedle głosów pism, bliżej rządu 
stojących, rząd z dotychczasowego 
stanu biernego wychodzi. Ma być 
rzucone hasło: za rządem czy prze
ciw rządowi.

Trzeba przyznać, że u nas jest 
to dylemat rzeczowy. Że jest to jedno
cześnie poważna próba przełama
nia dotychczasowej psychiki nasze
go społeczeństwa, obciążonego my
ślowym balastem z czasów niedaw
nej niewoli', a idącego zawsze — 
przeciwko rządowi.

Nie było dotychczas w Police  
rządu dobrego. Niebyło grupy po
litycznej, któraby wzięła na siebie 
całkowitąza politykę rządu odpowie
dzialność. Każda partja określiła 
stosunek swój do rządu jednym^wy
razem — rezerwa. Olbrzymia więk
szość obywateli zawsze wolała kry-

sejmowemi
tycznie ustosunkować się do rządu, 
aniżeli popierać go i z nim szcze
rze współpracować. Było to zawsze 
dla partji, dla polityka wygodniej.

W wyborach obecnych nietyl
ko więc partje polityczne wezmą 
czynny i bezpośredni udział, ale 
uczyni to samo i rząd.

Z jakiemi hasłami, z czem przyj
dzie do społeczeństwa rząd, tego 
jeszcze nie wiemy. Wiemy tylko, 
że jedno hasło napewno będzie rzu
cone: hasło naprawy Konstytucji w 
kierunku dalszego wzmocnienia 
władzy Prezydenta,

Wiadomo również, że rząd nie 
chce się opierać na żadnej partji, 
że chce stanąć ponad partjami, że 
chce widzieć na listach swoich lu
dzi, jednostki bez względu na ich 
przekonania polityczne czy społecz
ne, ale za to pod warunkiem — 
glosowania za zmianą Konstytucji.

I znów mamy zagadnienie no
we; zagadnienie niezmiernie istot
ne. Nietylko bowiem rząd zażąda 
od społeczeństwa, by wypowiedzia
ło się za lub przeciw rządowi, ale 
jednocześnie wypowiada walkę — 
wszystkim stronnictwom politycz
nym. —

Gra więc będzie bardzo cieka
wa. Trzeba bowiem i to stwier
dzić, że rząd, by akcję swoją na
leżycie i skutecznie poprzeć, ma 
w ręku swojem !bardzo dużo „ar
gumentów“. Wystarczy wskazać, 
że w rękach rządu znajduje się ca
ły aparat administracyjny, coraz 
sprawniej i sprężyściej działający. 
Ze jak pójdzie nakaz z góry i cały 
mechanizm administracyjny zosta
nie w ruch wprowadzony, to mo
gą dziać się — niewidziane do
tychczas rzeczy.

Poza tem — rząd może się po
szczycić bardzo poważnemi tak w 
polityce wewnętrznej, jak i w po
lityce zagranicznej— sukcesami. Na
stępnie — na czele rządu stoi czło
wiek, posiadający w masach duży 
urok i duży autorytet moralny.

Wszystko to każe nam się bar
dzo poważnie zastanowić nad wy
tworzoną sytuacją. Decyzja musi 
zapaść wkrótce, bo wybory za pa
sem.

B. F.

Pierwsze przygotowania 
do wyborów sefmowych

Do pracy!
Po ogłoszeniu dekretu o rozpisaniu 

nowych wyborów do naszych izb parla
mentarnych — ostatecznie weszliśmy w 
okres przedwyborczy, który musimy wyzy
skać dla wzmożenia tempa naszej pracy

Eartyjnej. W tej chwili stoimy wobec do- 
ładnie określonego terminu, w którym

wszyscy pełnoprawni obywatele państwa 
będą mogli wyrazić swą wolę i wyłonić 
nowe ciała ustawodawcze.

Chodzi tylko teraz o to, aby t6n no
wy Sejm i Senat był tego rodzaju insty
tucją, która nie skompromituje ponownie  
idei parlamentaryzmu w Polsce, a prze
dewszystkiem, która będzie właściwem od

biciem prądów, panujących w spo łeczeń
stwie.

W poprzednim parlamencie prawica 
społeczna miała w nim reprezentację  
większą, niżby to jej s ię  należało. Otóż, 
w nowym parlamencie zjawisko to musi 
ulec zmianie: warstwy pracujące muszą 
zdobyć się na to, aby uzyskać odpowied
nią do swej siły reprezentację parlamen
tarną.

Stanie się to, jeżeli przystąpimy do 
energicznej pracy organizacyjnej i poczy
nimy wszystkie wysiłki w tym kierunku, 
aby należycie uświadomić masy pracujące
o potrzebie zdobycia odpowiedniej repre
zentacji w Sejmie i Senacie. A więc do 
p racy!

Kalendarz wyborczy
Daty poniższe oznaczają ostateczne  

terminy dla poszczególnych czynności wy
borczych. Wszystkie terminy przed dniem  
głosowania do Senatu dotyczą zarówno  
wyrobów do Sejmu jak Senatu.

17-go grudnia, Generalny komisarz 
wyborczy ogłasza urzędowo nominacie  
przewodniczących okręgowych komisyj wy
borczych — i ich zastępców. Komisarz 
rządu na m. Łódź, ogłasza nominacje cz łon 
ków okręgowych komisyj wyborczych przez 
niego mianowanych. Rady miejskie i sej
miki dokonywują wyboru członków okrę
gowej komisji wyborczej, o czem  zawiada
mia się okręgową komisję wyborczą.

19-go grudnia. Przewodniczący okrę
gowej komisjj wyborczej ogłasza skład o- 
sobowy komisji. Okręgowa komisja wy
borcza ogłasza we wszystkich gminach  
okręgu o dniu wyborów, godzinach g ło 
sowania, liczbie posłów, którzy mają być 
wybrani z okręgu i t. d.

20-go grudnia. Komisarz rządu mia
nuje lub wyznacza trzech członków obwo
dowej komisji wyborczej i tyluż ich za
stępców.

25-go grudnia. Naczelnicy gmin spo
rządzają dla każdej miejscowości spis wy
borców w trzech egzemplarzach.

2-go stycznia. Obwodowa komisja 
wyborcza wykłada spisy wyborców do pu
blicznego przeglądu.

15-go stycznia. Ostatni dzień wyło
żenia spisów wyborców do przejrzenia.

1 6 -go stycznia. Ostateczny termin 
wnoszenia reklamacyj do obwodowej ko
misji wyborczej przeciwko pominięciu w 
spisie lub wpisaniu kogokolwiek nieupraw
nionego.

22-go stycznia. Ostateczny termin 
zgłaszania sprzeciwów przeciwko reklamacji
o wykreśleniu ze spisu.

24-go stycznia. Zgłaszanie państwo
wych list kandydatów.

I-go lutego. Kandydaci z list państ
wowych składają na ręce przewodniczą
cego Państwowej Komisji Wyborczej oświad
czenia o zgodzie na ubieganie się  o man
dat oraz stwierdzenie, że kandydat uwa
ża się za obywatela polskiego i że wedle  
swej najlepszej wiedzy posiada bierne pra
wo wyborcze.

3-go lutego. Generalny komisarz wy
borczy ogłasza w „Monitorze Polskim ” 
państwowe listy kandydatów. Zgłaszanie 
okręgowych list kandydatów.

9-go lutego. Przewodniczący obwo
dowych komisyj wyborczych wykładają o- 
statecznie zatwierdzony spis wyborców  
do publicznego przeglądu.

I I -go lutego. Kandydaci z list okrę
gowych składają na ręce przewodniczą
cego okręgowej komisji wyborczej oświad
czenie o zgodzie na ubieganie się o man
dat oraz stwierdzenie, że kandydat uważa 
się za obywatela Państwa Polskiego i że  
wedle swej najlepszej wiedzy posiada bier
ne prawo wyborcze.

13-go lutego. Ostatni dzień wyłoże
nia do publicznego przeglądu ostatecznie  
zatwierdzonego spisu wyborców.

21-go lutego. Okręgowe komisje wy
borcze dostarczają obwodowym komisjom

wyborczym afisze z listami kandydatów 
celem rozplakatowania.

4-go marca. Głosowanie do Sejmu.
7-go marca. Posiedzenie  okręgowej 

komisji wyborczej w celu ustalenia wyniku 
wyborów do Sejmu.

11-go marca. Głosowanie do Senatu.
14-go marca. Posiedzenie  okręgowej 

komisji wyborczej w celu ustalenia wyniku 
wyborów do Senatu.

Komisarz Wyborczy
Głównym Komisarzem Wyborczym w 

P olsce mianowany został wice-minister  
sprawiedliwości p. Car. W Łodzi Ok. <;go- 
wym Komisarzem Wyborczym mianowano  
p. Korwin-Korotkiewicza, sędziego S. O.

Praca nad sporządzeniem list wybor
ców trwa. Zostanie ona ukończona 26 b.m. 
Podobno Magistrat do tej pracy zaangażo
wał wyłącznie „swoich“ ludzi...

Front mniejszości narodowych
W poprzednich wyborach w roku 1922 

mniejszości narodowe zblokowały się w spól
nie, tworząc tak zwaną Szesnastkę —  
Do bloku tego weszli Żydzi, Niemcy, Bia-- 
łorusini, Ukraińcy i Rosjanie. Blok mniej
szości narodowych w roku 1922 nosił cha
rakter wybitnie antypolski, a szczególnie
0 ile chodzi o reprezentantów ukraińskich
1 białoruskich, to przeprowadził przeważnie  
elem ent wybitnie antypaństwowy. •

W czasie obecnych wyborów zapewne  
nie dojdzie do jednolitego bloku wszy
stkich mniejszości, co  należy uznać ża po
ważny sukces polityki rządowej, za którą 
opowiadają się niektóre ugrupowania —  
m niejszościowe. W tej chwili sytuacja przed
stawia si ; tak, że został już utworzony blok 
prawicy mniejszościowej, złożony z Żydów, 
Litwinów, Ukraińców i Białorusinów. Da
lej zanosi się na to, że powstanie drugi 
blok mniejszościowy socjalistyczny, który 
połączy się z P.P.S., która zawsze ciąży 
bardziej ku Żydom i Niemcom, —  niż 
ku swym rodakom. Oprócz tego część  
ugrupowań mniejszościowych pójdzie wspól
nie z ugrupowaniami polskiemi, popierają- 
cemi Rząd.

Zaznaczyć nąleży, że  oba bloki mniej
szościowe, zarówno socjalistyczny z P.P.S. 
na cze le  jak i prawicowy mają przybrać 
charakter opozycyjny w stosunku do rządu 
stając w ten sposób na wspólnej platformie 
taktycznej z N. D. i O. W. P.

W stronnictwach polskich
Wyraźne koncepcje jeszcze się nie 

zarysowały. Sprawa pozostaje jeszcze w 
fazie najróżniejszych konferencji i narad.

W  niedzielę dnia 18 grudnia 
b. r. o godz. 10 rano w sali Pol. 
Zw. Zaw. przy ul. Głównej 31, 
odbędzie się

Ogólno-miejska Konferencja
Narodowej Partji Robotniczej —  
(Lew icy) w Łodzi. 

Wszystkich członków organi
zacji, prosi o liczne i punktualne 
przybycie 

Zarząd Okręgowy N.P.R.-Lcwky.
Uwaga: Wejście za legitymacjami par- 

tyjnemi.

W aln e Z eb ran ie  P o lsk ie 
g o  Z w iązk u  Z a w o d o w e g o  
P ra co w n ik ó w  N ejsk ich  i 
P rzed sięb io rstw  U ży teczn o 
ści P ublicznej „P raca“ , o d 
b ę d z ie  s ię  w  dniu  1 4  s ty c z 
n ia  1 9 2 8  roku.
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TYDZIEŃ POLITYCZNY
Polska

— Wielkie zwycięstwo Polski w 
Genewie. Jak już w poprzednim numerze 
„Pracy" podaliśmy, Marszałek Piłsudski 
wyjechał do Genewy na sesję Rady Ligi 
Narodów, aby osobiście załatwić sprawy 
pretensyj litewskich w Lidze.

Sukces Marszałek odniósł najzupeł
niej.

Na uroczystem posiedzeniu Rady Li
gi Narodów z udziałem Marszałka P ił
sudskiego zgłoszono uastępujący wniosek:

„Rada Ligi uznaje, iż stan wojenny 
między Polską a Litwą jest zniesiony. Pol
ska uznaje niezależność polityczną i nie
tykalność terytorjalną Litwy. Rada Ligi Na
rodów poleca rządowi polskiemu i litew
skiemu podjęcie bezpośrednich rokowań, 
celem wznowienia stosunków pokojowych. 
Zarzuty rządu litewskiego na zarządzenia 
administracyjne wobec mniejszości litew
skiej oddane będą do rozpatrzenia komisji 
Rady Ligi, która przedstawi Radzie spra
wozdanie w odpowiednim czasie. W razie 
groźby konfliktów wojennych zagrożona 
strona zwróci się do Rady Ligi Narodóv'
o podjęcie środków zapobiegawczych. Ra
da Ligi uchwala, iż powyższe rezolucje 
nie dotyczą tych spornych kwestyj, które 
istnieją między obu rządami” .

Po odczytaniu sprawozdania zabrał 
głos polski min. Zaleski oraz litwin Wal- 
demaras, którzy imieniem swoich rządów, 
wyrazili zgodę na powyższe rozstrzygnięcie. 
Rada Ligi jednocześnie przyjęła wniosek. 
Na sali rozległy się oklaski.

Marszałek Piłsudski zwyciężył.
Przyjazd Marszałka Piłsudskiego wzbu

dził w Genewie ogromne zainteresowanie. 
Hotel, w którym Marszałek zamieszkał, 
stale był oblegany przez tłumy dzienikarzy, 
którzy piszą w prasie całego świata, że 
szef Rządu polskiego zrobił bardzo dobre 
wrażenie. Marszałek odbył dwie długie 
rozmowy z francuskim ministrem spraw 
zagr. Briandem oraz angielskim ministrem 
spraw zagr. Chamberlainem. Marszałek po
dobno oświadczył, że domaga się tylko 
jednego: aby Litwa ogłosiła, że znosi stan 
wojenny i gotowa jest nawiązać z Polską 
normalne stosunki sąsiedzkie. Jeżeli Litwa 
tego nie zechce uczynić, — dodał podobno 
Marszałek — Polska będzie musiała rów
nież stwierdzić, że znajduje się w stanie 
wojennym z Litwą. Takie stanowisko Mar
szałka Piłsudskiego zrobiło potężne wraże
nie. Pierwotnie niektóre mocarstwa chciały 
odwlec załatwienie sprawy do przyszłego 
roku. Po rozmowie ministrów zagranicz
nych z marszałkiem Piłsudskim zdecydo
wano się jednak załatwić sprawę natych
miast. Tak też się stało.

W czasie swego pobytu w Genewie, 
Marszałek miał dłuższe rozmowy z minist
rami spraw zagranicznych Francji, Anglji, 
Niemiec i Włoch.

** *
Bierzmowanie Polski na wielkie 

mocarstwo. Część prasy europejskiej 
określiła przebieg dwóch dni ostatnich jako 
uroczystość bierzmowania Polski na wiel
kie mocarstwo. Sprawa litewska posłużyła 
tylko za sposobność formalnego wejścia 
Polski do'grona decydujących mocarstw Eu
ropy. Wrażenie wizyty ang. min. spr. zagr. 
Chamberlaina u Marszałka Piłsudskiego 
potęguje fakt, że ChamberFain mówił o Mar
szałku w słowach wielkiego uznania. Miał 
powiedzieć, że straszono go opowiadaniami
0 szorstkości, dziwności i trudności tego 
charakteru, a spotkał męża stanu o umyśle 
jasnym, ścisłym, trzeźwym, opanowanym
1 pojednawczym.

Prasa genewska ujawnia fakt, że sek
retarz generalny Ligi Narodów, sir Drum- 
mond i Sugimura złożyli również wizytę 
Marszałkowi, co świadczy o wyjątkowych 
wyróżnieniach, okazywanych Marszałkowi
i niezwykłym jego międzynarodowym auto
rytecie moralnym.

** *
Marszałek Piłsudski powrócił do War

szawy we wtorek rano.

Baczność
Przedstawiciele Dzielnic i Związków!

W środę dnia 21 b. m. o godzinie
7 wieczorem w lokalu Sekretarjatu Okrę
gowego N.P.R.-Lewicy przy ul. Piotrkow
skiej 91. odbędzie się

Posiedzenie Narodowego Robotniczego 
Komitetu Wyborczego

O liczne i punktualne przybycie wszyst
kich członków komitetu prosi

Sekretarjat.

Krętactwo
Deklaracja, odczytana w Radzie Miej

skiej w imieniu N. P. R.-Lewicy przez kol. 
inż. Wojewódzkiego, wywołała pewien od
dźwięk w prasie; mocniejszy w prasie ży
dowskiej pisanej po polsku, niż w prasie 
polskiej, gdyż z prasy polskiej jedynie 
„Kurjer Łódzki“ pomieścił deklarację w 
całości. „Hasło“ zaś oraz „Rozwój” nie 
zainteresowały się nią, pomieszczając paro- 
wierszowe wzmianki. A szkoda, gdyż de
klaracja ta nietylko była deklaracją par
tyjną, ale w większym stopniu głosem o- 
strzeżenia pod adresem większości pol
skiej na terenie Łodzi, której wpływy z po
wodu ospałości i krótkowzroczności wielu, 
wielu Polaków coraz więcej maleją.

Charakterystycznem jest właśnie spo
sób reagowania na tę deklarację organów 
pracy żydowskiej pisanej po polsku, a 
mianowicie „Republiki” i „Głosu".

Obydwa te pisma starały się zbagate
lizować deklarację, nie przytaczając jej na
wet w takiem streszczeniu, jak naprzykład 
deklarację Resursy lub przedstawicieli Sto
warzyszenia Właścicieli Nieruchomości, a 
dopiero na drugi dzień oba pomieściły o 
niej całe artykuły, przytaczając tylko część 
treści w sposób wykrętny, szczególniej 
„Republika“ , 'opatrując ją sążnistemi wy- 
godnemi dla siebie komentarzami.

Osnową drugiej części deklaracji było 
stwierdzenie, że na listę komunistyczną 
głosowali prawie, że wyłącznic Polacy
i z tego był wysnuty wniosek, że to nie 
byli ludzie, mający antypaństwowe ten
dencje, ale biedni, nieszczęśliwi, mało płat
ni lub zgoła bezrobotni, których wśród 
Polaków jest właśnie najwięcej. Natural
ną już konsekwencją takiego stanu jest 
konieczność zaopiekowania się w większym' 
stopniu i przedewszystkiem ludnością pol
ską. Tymczasem głosowanie 9 paździer
nika da efekt zupełnie odwrotny. Wię
kszość, utworzona z socjalistów polskich, 
żydowskich i niemieckich z natury rzeczy 
będzie uprzywilejowywała „upośledzone“ 
mniejszości żydowskie i niemieckie, które 
się przy całem upośledzeniu bardzo do
brze mają, a te okruchy, które jeszcze przy 
polskim samorządzie dostawały się Pola
kom w postaci posad w Magistracie, ro
boty w kanalizacji i na innych sezonowych 
robotach będą podzielone i rozdrobnione, 
powodując jeszcze większą nędzę wśród 
polskiej klasy pracującej.

Te myśli wyrażone jasno i dobitnie 
w deklaracji były tak przekonywające, że 
z ław najzagorzalszych pepesowców, wre
szcie z galerji przepełnionej towarzyszami 
polskimi, niemieckimi i żydowskimi nie 
padło ani jedno słowo protestu. Była 
„grobowa" cisza, jak pisze „Republika”. 
Była ona dlatego, że napewno niejeden

Zaledwie minęło kilka tygodni od 
czasu połączenia się pierwszej połowy 
„Związku Młodzieży im. J. Piłsudskiego,“ 
gdy znów w tych dniach odbyło się uro
czyste połączenie reszty wymienionego 
Związku ze Zjednoczeniem Polskie) Mło
dzieży Pracującej „Orlę“.

Cześć tym Kolegom, którzy przyczy
nili się do zrealizowania wyżej wspomnia
nego czynu, a w szczególności kol. kol. 
Kozłowiczowi i Zuchowskiemu ze Zw. M. 
im. Piłsudskiego, którzy zrozumieli, że w 
jedności siła!

Po pracy P. W. w mieście Łodzi przy
szła kolej na prowincjonalne nasze Koła
i tak w dn. 8. XII. r. b. zapoczątkowaliśmy 
pracę P. W. w następujących ośrodkach: 
Piotrkowie, Ozorkowie i Zelowie.

Co zaś do samej uroczystości przy
łączenia wypadła ona nader uroczyście i 
okazale. Punktualnie o godz. 10.30 Ko
mendant Okręgowy kol. Białecki objął ko
mendę nad liczącym około 120 ludzi od
działem. Po wydaniu rozkazu „baczność 
na prawo patrz“ zdał raport prezesowi 
Zarządu Okręgowego kol. J. Pękalskiemu, 
który z kolei dokonał przeglądu, poczem 
odbyło się wprowadzenie pod naszym 
sztandarem do lokalu, gdzie odbyły się 
przemówienia.

Zagaił uroczystość kol. Pękalski, pro
sząc do prezydjum kol. Kozłowicza i Pa
włowskiego. Po wyborze prezydjum, roz
poczęły się przemówienia i tak: w imieniu

nie pomoże
polski socjalista rozważał w swojem su
mieniu, jaki to skutek powoduje zwycięst
wo „polskiego“ socjalizmu. Wrażenie po
tęgowało się z powodu odczytanych po
przednio, częściowo w żargonie, bezczel
nych deklaracji Bundu i Poal.-Sjonistów, 
energicznych domagań się realizacji „zwy
cięstwa“ na rzecz „uciskanych“ mniejszości.

I oto „Głos“ i „Republika“ , nawet nie 
pomieszczając deklaracji, chcą zwykłym dla 
siebie sposobem obełgiwania i tumanienia 
zatrzeć niemiłe dla siebie wrażenie.

Przez cztery lata pisma te z semic
ką furją rzucały się na polski samorząd, 
kłamały, przekręcały, szczuły zwalając wi
nę za wszystkie niedomagania w państwie 
w przemyśle, wszędzie — na samorząd.

Wraz z bezczelną, intrygancką akcją 
P.P.S,-u te plwania i szczucia zrobiły 
swoje. Nieuświadomiona część robociarzy 
polskich dała się wziąć na le.p oszulgłń- 
czej akcji. — Wykombinowała sobie, 
że jedyną r a c j ą  jest głosowanie na 
piątkę! „Republika“ i „Głos“ w tytułach 
swych artykułów piszą, że enperowcy też 
głosowali na piątkę.

Na świadomych enperowców żadne 
plugawe ujadania wrażenia nie uczynią i 
to były te 13 tysięcy głosów oddanych na
7-kę; ale poza tem jest masa mało uświa
domiona, chwiejna, poddająea się nastro
jom, do której dotarła agitacja komuni
stów i socjalistów przy akompanjamencie 
„Głosu“ i „Republiki" i ci poszli na ma
nowce, sprowadzając tem na siebie wręcz 
odwrotny skutek, jak to już w dostatecznej 
mierze wyżej wyjaśniliśmy.

Jasnem jest to, co „Głos“ i „Repub
lika“ chce ukryć jaknajstaranniej, że nie
uświadomione masy polskie pod wpływem 
oszukańczej ogitócji żydowsko-socjalisty- 
nej nie znalazły dla siebie polskich list, na 
które uważałyby za wskazane głosować. 
Tym masom obiecywali panowie z „Głosu“
i „Republiki“ złote góry, jak tylko socja
liści dostaną sią do steru!

I obecnie nie mogąc pohamować 
swego załgania się, wychwalają pod nie
biosa każde kiwnięcie palcem w bucie 
któregokolwiek z dygnitarzy miejskich są
dząc, że i przy realnej działalności tych 
panów uda się ich reklamować bez wzglę
du na to, czy dobrze czy źle będą robili. 
Ale robotnicza polska ludność Łodzi .tak 
znów bezdennie naiwna nie jest!

Teraz będzie żądała realizacji danych 
obietnic, — będzie żądała poprawy
i w sprawach czysto miejskich, i w fabryce
i wszędzie, gdziekolwiek są niedomagania.

I domagać się będzie spełnienia tych 
obietnic i od tych, co obiecywali i od ich 
niebezinteresownych faktorów.

Rady Naczelnej przemawiał kol. Kwiatkow
ski, od Zarządu Wojewódzkiego kol. Śnia
dy, cd Komendy Okręgowej P. W. kol. 
Białecki, Zarządu Okręgowego, kol. Pękal
ski, Zarządu Koła Il-go „Orlę“ kol. Czer- 
malewski. Wszyscy mówcy podnosili znacze
nie P. W. wśród młodzieży i poczynania 
Rządu z Marszałkiem J. Piłsudskim na cze
le, który zrozumiał konieczność prowa
dzenia prac P. W. wśród organizacji mło
dzieży.

Po skończeniu przemówień, wznie
sieniu szeregu okrzyków na cześć Najjaś
niejszej Rzplitej, Marszałka J. Piłsudskiego
i Zjednoczenia Polskiej Młodzieży Pracu
jącej „Orlę“ , uroczystość zakończono od
śpiewaniem „My pierwsza brygada".

Mf w Pabianicach
W niedzielę ubiegłą w sali P .Z .Z . 

„Praca" w Pabjanicach odbył się uroczy
sty obchód Rocznicy Powstania Listopa
dowego, urządzony przez sekcję oświa
tową Koła. Na program uroczystości zło
żyły się: Prolekcja o „Znaczeniu Powsta
nia Listopadowego“ , którą wygłosił kol. 
Bełdziński, deklamacje: „Reduty Ordona“ 
(kol. Miller Al.), „W szpitalu“ (kol. Ro
goziński K.) i „Nasz cmentarz“ ('kol. Ma- 
tuszkiewiczówna M.) Ponadto orkiestra 
smyczkowa pod batutą kol. Szubskiego wy
konała b. ładnie Hymn Narodowy i kilka 
poważnych utworów. Na zakończenie od
śpiewano „Rotę“ . Sala była zapełniona. 
Całość wypadła imponująco.

Cześć i uznanie tym, którzy przyczy
nili się do uświetnienia drogiej sercom po
lakom rocznicy! Świadczy to, że „Orlacy" 
pamiętają o uroczystościach narodowych.

Praca knlłnraina „Orlęcia" w Ozorkowie
Staraniem Sekcji Kulturalno-Oświa

towej Z. P. M. P. „Orlę“ , odbyła się w 
Ozorkowie, Uroczysta Akademja poświęco
na rocznicy — Powstania Listopadowego
i Odzyskania Niepodległości. Na program 
złożyły się: referat historyczny o Powsta
niu Listopadowem, który wygłosił kol. Jóź- 
wlak, deklamacja: „Olszynki Grochowskiej* 
(kol. Gizińska), „O śmierci Sowińskiego“, 
(kol. Maziarz), i t. d. Solo na skrzypcach 
wykonał kol. Giziński. Referat o „Odzy
skaniu Niepodległości“ wygłosił kol. Sob
czak, kierownik Zw. „Praca“ . Kol. Jurkow
ska zadeklamowała „Pleśń o Ojczyźnie“ . 
Na zakończenie odśpiewano „Gdy naród 
do boju.“

W uroczystości wzięły udział miejsco
we organizacje N. P. R. Lewicy, Zw. Maj
strów Fabr. Przędz., Zw. Zaw. „Praca“ , 
ze sztandarami.

Przewodniczył kol. St. Raj.

Koło Vi-te Jilée la "
Również z okazji rocznicy Powstania 

Listopadowego w lokalu Koła VI Zj. P. M. 
P. „Orlę“ przy ul. Wrześnieńskiej 4, przy 
licznym udziale członków odbył się odczyt 
wygłoszony przez kol. J. Nowaka, członka 
tegoż Koła „na temat: „Noc 29 listopada 
1830 roku.“

ODCK)

Magistrat prostuje
W numerze 49, „Pracy“ pomieściliś

my płace członków Magistratu, podane 
przez p. prezesa Holcgrebera, oczywiście 
w przybliżeniu, na zapytanie radnego Po
gonowskiego. Pan prezydent Ziemięcki u- 
ważałza stosowne te przybliżone płace,poda
ne z wysokości miejsca prezydjalnego przez 
towarzysza partyjnego, prostować. A więc 
nie 1,500 zł. — a 1421 zł. gr., nie 1,350 zł. 
a 1,279 zł. 72 gr.f nie 1,100 zł., a 1065 zł. 
26 groszy. Chwalebną jest ścisłość tem
bardziej w ustach inżyniera, nic nie mamy 
przeciwko temu, chociaż to postaci rzeczy 
nie zmienia.

Natomiast dla tejże ścisłości musimy 
przytoczyć, że kwestja płac wg. zdania 
Magistratu nie jest jeszcze definitywnie 
załatwiona. Oto na posiedzeniu Konwen
tu Senjorów Magistrat uważał za stosowne 
wystąpić z własnym wnioskiem, by dodatek 
reprezentacyjny dla prezydenta podnieść do 
26 proc. .zamiast poprzednich 20 proc., mo
tywując, że obecne płace prezydenta w 
przeciwnym razie będą niższe, aniżeli po
przedniego prezydenta ś. p. Cynarsklego.

Wypływa to stąd, że prez. Ziemięcki 
jako bezdzietny, nie może mieć takiego 
dodatku rodzinnego, jak poprzedni prezy
dent, z innych zaś względów wysługi lat.

Można kwestjonować wogóle, czy słu
szne są dodatki rodzinne, ale jeżeli istnie
je taka ustawa, to trzeba się do niej sto
sować i wszelkie zmiany składowych części 
poborów muszą być traktowane jako pod
wyższenie poborów. Wypłynęła przytem 
kwestja, że w sprawie własnych poborów 
w myśl zupełnie słusznego artykułu 29 
Dekretu o samorządzie miejskim Magistrat 
nie może zgłaszać wniosków. O tem p. 
Prezydent widocznie nie wiedział. Cały 
wniosek Magistratu z Konwentu Senjorów 
wycofano. Wypłynie on jednakże prawdo
podobnie na forum Rady Miejskiej.

aooto

Z życia organizacji JL p. R.
— Z Klubu Dz. Radogoszcz. W nie

dzielę dnia 18 b. m. o godzinie 4-ej po 
południu w klubie N. P. R.-Lew. Dzielnica 
Radogoszcz (Zgierska L. 103/5.) odbędzie 
się otwarcie audycyj radjofonlcznych, na 
które zaprasza Sz. koleżanki i kolegów

Zarząd. *

— Koło Pracowników Kaay Cho
rych N.P.R.-Lewicy. W dniu 19 b. m. o 
godzinie 7-ej odbędzie się zebranie Koła 
Pracowników Kasy Chorych N.P.R.-Lewicy.

— Dzielnica Widzew. Dnia 17 XII.
o godzinie 7 wiecz. odbędzie się f konferen
cja Dzielnicy Widzew w lokalu przy ulicy 
Rokicińsklej 91. Wstęp dla członków i sym
patyków. Referat wygłosi kol. Durko.

—- Sąd Organizacyjny. Dnia 18 b. 
ni. od godz. 10 rano, w lokalu przy ul. 
Piotrkowskiej JsT? 91, odbędzie się posie
dzenie Sądu Organizacyjnego.

OOdO

Pod sztandary „Orlęcia”
„Orlą“ nasze, tyle dzielne, krzepnie coraz bardziej swą ruchli

wością, coraz silniejsze zwartemi kadrami. — —

„Orli“ , a przysposobienie wojskowe
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RADA M IEJSKA
P r e z e s  s o b i e  —  r e g u l a m i n  s o b i e .  P s z t y k  m i n i s t e r j a l n y  w  s o c j a l i s t y c z n y  
n o s .  K o m i s j e  n a  w y b o r y .  K ł o p o t y  ś w i e ż o  —  u p i e c z o n e g o  w i c e p r e z y d e n 

t a .  F a c h o w i e c  r.  H o l e n d e r s k i .  G ó r ą  Ż y d z i .

jUlałemu „Z“ z „Republiki“ 
v  odpowiedzi

Od kilku dni jakiś reporter z „Re
publiki“ , występujący pod pseudonimem 
„Z “ , bardzo interesuje się pomiędzy in
nemi moją działalnością społeczną.

Że małe „zet“ prawdopodobnie przed 
wojną handlujące manufakturą albo pracu
jące na giełdzie, nie wie o mojej działalności 
wcale mu się nie dziwię.

Nie może ten pan przecież wiedzieć, 
że od 16 roku życia pracowałem w orga
nizacjach niepodległościowych — naprzód 
uczniowskich, później studenckich wresz
cie robotniczych, zajmując tam stanowiska 
kierownilze; że po długoletniej pracy nie
legalnej zostałem aresztowany w Łodzi i 
przesiedziałem w więzieniu śledczem przez
2 lata; że będąc specjalnie śledzony przez 
żnndarmerję rosyjską zmuszony byłem z 
Lodzi wyjechać, nie chcąc narażać na are
sztowania ludzi, stykających się ze mną, 
że z powodu bardzo rozwiniętej krótko
wzroczności, niestety, pełnić służby wojsko
wej na froncie nie mogłem, a dekowanie 
się w mundurze wojskowym po różnych 
poza frontowych referatach oświatowych
i t. p. wzorem innych „działaczy” uwa
żałem dla siebie za niedopuszczalne; źe 
wreszcie w latach 19 i 20 pełniąc obo
wiązki wice-prezydenta Miasta zgłosiłem 
się do pracy w Obywatelskim Komitecie 
Obrony Państwa, poświęcałem tej pracy 
całkowicie wolny czas, za co uzyskałem 
„odznakę ofiarnych, jako ochotnik D.O.G. 
Łódź” za „spełnienie swego obowiązku 
obywatelskiego” .

inż. Wacław Wojewódzki.

Ku potędze 
i sile organizacji
Otwarcie bibljoteki w Dzielnicy Górnej 

N. P. R.-Lewicy (Kątna JNTa 2)
Stosownie do zapowiedzi, przy licz 

nem zebraniu członków i sympatyków przy
byłych w otoczeniu swych rodzin, dziatwy
i młodzieży, odby'a się w niedzielę 11 b.m. 
w lokalu naszego Klubu uroczystość otwar
cia bibljoteki Dzielnicy.

Rozpoczęto ją „Rotą", odśpiewaną 
przez chór mieszany „Pobudka“, poczem 
okolicznościowe zagajenie wygłosił prze
wodniczący Zarządu kol. Spławski. Poło
żył on nacisk na znaczenie wykształcenia 
w życiu robotnika, na korzyści, jakie upo
rządkowany księgozbiór może oddawać 
członkom i na potrzebę korzystania przez 
klasę robotniczą z tej oświatowej placówki. 
Następnie krótki odczyt na temat „Książ
ka to wierna towarzyszka człowieka“ wypo
wiedział kol. Świderski, poczem w skupie
niu wszyscy zebrani rozkoszowali się słu
chaniem głośno czytanej przez p. Króli
kowską noweli H. Sienkiewicza p. t. „Jan
ko Muzykant“ , Jest to ten utwór wielkie
go naszego mistrza sława, który, będąc pe
rełką polskiej literatury, jednocześnie wier
nie i boleśnie maluje upośledzone położe
nie i niezrozumienie nawet utalentowanej 
duszy biednego chłopskiego i proletarjac- 
kiego dziecka w latach naszej niewoli. 
Nowelę ilustrowała odręcznym artystycz
nym rysunkiem p. Zofja Wodzińska, wzbu
dzając zachwyt swą sztuką a dopełniały 
wrażenia prawdy wstawki muzyczne na 
cytrze i skrzypcach oraz odegrany przez 
orkiestrę dzielnicy pod kierunkiem kol. 
Heinego rzewny a potężny marsz pogrzebo
wy Chopina, ilustrujący śmierć Janka.

W drugiej części programu dwie pie
śni odśpiewał chór „Pobudka“ pod arty- 
stycznem przodownictwem kol. Pankow
skiego. Deklamacja „Reduty Ordona" przez 
kol. Dąbrowskiego i popis solowy jednego 
;  naszych Orląt dopełniły uroczystości. 
Całość wypadła znakomicie i publiczność 
z żalem opuszczała progi dzielnicy.

Oby tak szczęśliwie rozpoczęta pra
ca kulturalna Zarządu jdała w nadchodzą
cym roku pożytek. Robotnik polski nie 
powinien zapominać, że życie stawia przed 
nim wciąż nowe zadania i warunki.

Że korzystanie z książki i uzupełnia
nie wykształcenia jest dziś każdemu nie- 
ódźowneni, gdy chce być światłym obywa
telem i sięgać po dobrobyt lub przyjem
ność wymbając z kulturalnej rozrywki.

W tych celach oddany z dniem 11-go 
b. m. niewielki jeszcze, bo zaledwie 400 
tomów, liczący księgozbiór będzie przez 
Zarząd otaczany jaknajwiększą troską o 
rozszerzanie i 2 razy w tygodniu przez 
bibljotekarza kol. Wiśniewskiego do użytku 
wszystkich mieszkańców Dzielnicy w czwart
ki i soboty w godzinach wieczorowych — 
otwierany.

Posiedzenie Rady w dn. 15 b. m. — 
rozpoczęło się z godzinnem opóźnieniem. 
Prowadzone było przez prezesa Holcgre- 
bera chaotycznie i niezdarnie. Pomiędzy 
komunikatami przemycono bardzo przykrą 
pigułkę dla naszego samorządu. Jak wia
domo, zawsze przed świętami przedłużano 
godziny handlu, by ludzie pracy mogli po 
zajęciach zaopatrzyć śię w zapasy na święta.
I obecnie wniosek taki wpłynął ze strony 
kupców, jednakże pracownicy zgłosili pro
test, gdyż im kupcy nie wypłacają za nad
godziny odpowiedniego wynagrodzenia. — 
Większość zresztą zupełnie słusznie „sta
nęła na tym gruncie, że musi być uzgod
nienie pomiędzy kupcami i pracownikami. 
Sprawa ostatecznie miała być zdecydowa
na na ostatniem posiedzeniu Rady. Tymcza
sem Minister Pracy bez opinji samorządu 
wydał zezwolenie na ■ przedłużenie godzin 
handlu i wobec tego kupcy cofnęli petycję 
Obeszli się bez Rady. Jestto wyraźne 
zlekceważenie siebie samorządu. Według 
poprzedniej „energji“ p.p. Rapalskich, Ko
walskich i innych podniosłyby się prze-

* ciwko temu protesty. Tymczasem obecnie 
rządząca większość nie zdobyła się nawet 
na jedno słówko protestu ! Gdzie się po
działy, panie wice-prezydencie Rapalski, 
górne słowa o obronie prestiżu samorządu? 
Stuliliście uszy i cicho, szal

Coś się w świecie socjalistycznym 
psuje i zmienia.

A różne kupce z „Resursy“ i przy
jaciele „od naszych“ śmieją się, że aż 
im się brzuchy trzęsą!

Następnie wybrano Okręgową i Ob
wodowe Komisje Wyborcze do wyborów 
sejmowych i senackich. I tu znów bez 
stawiania na porządek dzienny przeprowa
dzono wybór członka do Rady Opieki Spo
łecznej.

Ruch robotniczy P. Z. Z.
Z celowej i skutecznej pracy poi. Związku 

pracowników jUtiejskich „Praca“.
W dniu 12 b. m. wyjechał do Piotr

kowa kol. Modrzejewski celem przeprowa
dzenie lustracji naszego tamtejszego Od
działu Związkowego. Po stwierdzeniu sta
nu organizacji na miejscu i zreferowaniu 
sprawy na głównym Zarządzie — postano
wiono wycofać wszystkie legitymacje byłe
go Z.Z.P. a wprowadzić legitymacje cen
trali łódzkiej, oraz zorganizować „Radę 
Związków „Praca“ Okręgu Piotrkowskiego" 
W tym celu wyjeżdża delegat na pierwsze 
posiedzenie Rady Okręgowej w dn. 18-go
grudnia.

** *
W dn. 10 b. m. odbyła się u nowego 

ławnika Wydziału Budownictwa, Izdebskie
go konferencja w sprawie 25 proc. pod
wyżki w Cegielniach miejskich. Z ramie
nia Związku Budowlarzy „Praca“ przed* 
stawił straszne położenie strycharzy kol. 
Zubert. Po krótkiej dyskusji na ten te
rnach ławnik Izdebski wyraził zgodę na 
podniesienie płac obecnych o żądaną su
mę. Zaznaczyć należy, że kierownik Związ
ku Klasowego, p. Kowalski był przeciwny 
podwyższeniu płac, usiłując odłożyć za
łatwienie tej sprawy... do wiosny r. p.

Drugą z kolei rozpatrzono sprawę 
budowy domu dla robotników Cegielń, do 
tej sprawy ławnik nie przychylił się, mo
tywując to tem, iż ma pilniejsze sprawy, 
niż domy dla robotników cegielni.

1 ** *
Na Zjeździe Związku Miast Polskich 

w Poznaniu w dn. 22 października b. r. 
został przyjęty jednogłośnie wniosek, zgło
szony przez radnych frakcji N. P. R. Le
wicy w sprawie wyeliminowania pracowni
ków samorządowych z pod rozporządzenia 
p. Prezydenta Rzplitej z dn. 30 grudnia 
1926 r., przeto Zarząd Związku zwrócił się 
obecnie do Zarządu Związku Miast Pol
skich: co poczynił kw tej sprawie i z jakim 
wynikiem.

Ze Związku Budowlarzy „praca“
Na skutek uchwały Zarządu Główne

go Zw. Budowlarzy „Praca“ , kol. Zubert 
wyjechał do okolic Radomia a to celem 
przeprowadzenia lustracji Oddziałów Związ
ku Budowlanego byłego Z. Z. P. obecnie 
Pol. Związku Budowlarzy „Praca“ .

O wynikach tej lustracji napiszemy 
w numerze następnym.

Przystąpiono wreszcie do sprawy 13 
pensji dla pracowników miejskich. Uchwa
lono wypłacić urzędnikom miesięczne po
bory, którzy przepracowali cały rok, a tym, 
co nie pracowali cały rok w stosunku ‘/i2 
miesięcznych poborów za każdy miesiąc, 
robotnikom zaś sezonowym dwie dniówki 
za każdy miesiąc przepracowany. Na ga- 
łerji, gdzie było wielu sezonowych, wszczął 
się tumult. Przypominano wice-prez. Ra- 
palskiemu, jakoby obiecywał, że sezonowi 
też będę otrzymywali miesięczne pobory. 
Posypały się z galerji soczyste epitety i 
przyjacielskie przydomki, wiele opowiada
no „o obrońcy proletarjatu“. Jak na począ
tek było dosyć mocno. P Rapalski za
pewne, wychodząc z Rady, myślał sobie: 
„Nosił wilk, ponieśli i wilka“. Ano, zo
baczymy, jak będzie dalej.

Wniosek N.P.R. o pomocy dla bezro
botnych Magistrat przez dwa tygodnie (taki 
termin był uchwalony przez Radę) nie zdą
żył przygotować. A mróz nie czeka, nę
dza się szerzy, warto się trochę pospie
szyć !

Następnie rozpatrywano „fachowo“ 
opracowane wnioski Poalej-Sjonistycznej 
większości o powiększeniu ilości świetlic 
dla dziatwy ze specjalnem uwzględnieniem 
dzieci żydowskich oraz o wyprod kowaniu 
przez Magistrat 20 miljonów sztuk cegły 
na potrzeby Miasta. Obydwa wnioski po
szły do komisji na spoczywanie, bo przed- 
srawiciele Magistratu uznali, że trudno je 
będzie zrealizować. Całe posiedzenie trwa
ło godzinę. Nie bawiono się długo w dy
skusję bo i po co? Przecież grunt uchwa
lić, to się samo zrobi. Nastrój na sali 
przedświąteczny.

¡łowy socjalistyczny jlliagisłrat 
wobec żądań pracowniczych

Jak to niedawni krzykacze dbają 
o pracownika!

W dniu 10 b. m. odbyła się konfe
rencja prezydjum magistratu z przedsta
wicielami Związków Zawodowych w spra
wie wypłacenia t. z. 13 pensji pracowni
kom miejskim, gazownikom oraz robotni
kom sezonowym. Konferencję zagaił p. 
prezydent Ziemięcki, zaznaczając, iż prag
nął zaznajomić przedstawicieli związków 
z poglądem magistratu na tę sprawę i pro
si jednocześnie, by Związki pomogły Magi
stratowi w likwidowaniu wszelkich zatar
gów, żadnego projektu wszakże nie przed
łożył.

Kolega Zubert, zabrawszy głos żądał 
od Magistratu sprecyzowania swych poglą
dów. Pan wice-prez. Wieliński oświadcza 
kategorycznie, że Magistrat uchwały z dnia
2 listopada nie akceptuje, ponieważ uchwa
ła przewiduje wypłacenie 13 pensji wszy
stkim robotnikom sezonowym i kanaliza
cyjnym a to jest niesłuszne, gdyż robotni
cy sezonowi zostali już zwolnieni i nic im 
się nie należy, tembardziej, iż gratyfikację 
mogą otrzymać tylko ci, którzy pracują na 
robotach miejskich w dniu zatwierdzenia u- 
chwały Radyprzez władze nadzorcze. Tow. 
Klimczak z Polesia w imieniu Związku 
Klasowego podzielał zdanie Magistratu (!!!)

i ze swej strony proponował wypłacić Trzy
nastkę tym, którzy pracowali 3 miesiące 
w wysokości 25 proc. pensji, tym zaś któ
rzy przepracowali więcej niż 6 miesięcy — 
50 procent pensji.

Następnie rozpatrywano sprawę żądań 
pracowników Gazów i Miejskiej. Pan wice
prezydent Rapalski oświadczył, że pod żad
nym pozorem nie zgodzi się gazownikom 
wypłacić gratyfikacji w wysokości 100 
procent.

Po wysłuchaniu opinji Prezydjum.Ma
gistratu i wniosku P.P.S.- nasz przedsta
wiciel oświadczył, iż nie może zgodzić się 
na odrzucenie propozycji pracowniczych — 
przeto p. prezydent wycofał omawianie 
sprawy i skierował je z powrotem na po
siedzenie Magistratu.

Co do Gazowni, nie od rzeczy będzie 
przytoczyć obietnice p. Rapalskiego, który, 
kiedy nie był jeszcze wice-prezydentem — 
oświadczył gazownikom, że gratyfikacja 
w wysokości 100 proc. bezwzględnie się 
im należy... A teraz... Dla nas to nie 
pierwsza niespodzianka, robotników czeka 
ich jednak jeszcze sporo.

Teatr Miejski
wystawił ostatnio z wielkim pietyz

mem jed o z arcydzieł Mistrza Wyspiań
skiego „Wyzwolenie", które dane było w 
czwartek ub. na przedstawieniu dla zrze
szeń robotniczych. O tych przedstawieniach 
napiszemy obszerniej w jednym z najbliż
szych numerów „Pracy".

Repertuar na sobotę popołudniu prze
widuje „Wyzwolenie” z Osterwą, na sobo
tę wiecz. „Peer Gynta", na niedzielę po 
południu „Kredowe Koło", wieczór „Wyz
wolenie“ . We wtorek „Peer Gynt".

Teatr Popularny
(Ogrodowa 18.)

• Gra w dalszym ciągu przeróbkę sce
niczną „Chłopi“ Reymonta. Rzecz opraco
wana na scenie nader starannie i posiada

• duże znaczenie, jeśli chodzi o spopulary
zowanie driamatu. ,

Teatr Popularny w Sali Gsyera
W dalszym ciągu „Gri-Gri“ wesoła 

operetka w 3-aktach.

Zarząd Koła Kobiet NPR. Lewicy
niniejszym komunikuje członkiniom i sympa-' 
tyczkom Koła Kobiet NPR. Lewicy, że zapo
wiedziane sekcje pracy Koło wprowadza w 
życie utworzeniem I Sekcji — Kółka dra
matycznego, II—Sekcji muzyki i III—Sekcji 
robót ręcznych. Zapisy przyjmuje kol. Na
wrocka — Sekretarjat N. P. R. L., Piotr
kowska 91, w czwartki od 7 do 8 wiecz.

Do numeru niniejszego „Praęy” 
dołączamy „Sprawozdanie rachun
kowe z działalności Kasy Chorych 
m. Łodzi za rok 1926“.

K A S A  C H O R y C H  m . Ł O D Z I
W celu zakończenia prac, związanych z przygotowaniem bilansu za rok 1927

Kasa Chorych m. Łodzi
wzywa niniejszem wszystkie te firmy i przedsiębiorstwa, znajdujące się na tere
nie Łodzi oraz w miastach: Zgierzu, Konstantynowie, Aleksandrowie i Rudzie- 
Pabjanickiej, które wpłacają potrącone na rzecz Kasy składki na podstawie 
sporządzanych we własnym zakresie wykazów, do składania tych wykazów w 
Wydziale Wpłat Ubezpieczeniowych Kasy, ul. Wólczańska Nr. 225, w ter
minie ostatecznym do dnia 10 stycznia 1928 roku.

Wykazy winny obejmować kwoty składek, potrąconych robotnikom i pra
cownikom od czasokresu, za jaki złożony został ostatni wykaz, do dnia 25 
grudnia włącznie, który to dzień stanowi końcowy i ostatni okres tygodniowy 
roku bieżącego 1927.

Uprzedza się, iż firmy i przedsiębiorstwa, które wspomniane wyżej 
wykazy złożą lub nadeślą po upływie oznaczonego terminu, bez względu 
na ilość zatrudnionych robotników, zaliczone zostaną do szeregu firm, o- ' 
trzymujących listy płatnicze, sporządzane przez Kasę na podstawie nadsy
łanych co miesiąc indywidualnych zawiadomień o zmianie zarobków.

KASA CHORyCH m. ŁODZI.
Łódź, dn. 14 grudnia 1927 roku.

o o
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W lokalu Kinoteatru

„LUNA"
Teatr literacko-Artystyczny

„GONG”

Gościnne występy! 
Znakomitej pieśniarki Janiny Madziarówny i znanego autora 

satyryka Benedykta Hertza
P rogram  Nr. 6 p. t.

„SZKO ŁA  POCALUNKOW ”
Wielki przegląd w 12 częściach pióra Nela, B. Hertza, Starskiego, D-ra Pietraszka, W Jastrzębca i A. Wlasta.

Z udziałem całego zespołu oraz baletu.
1) Teorjn pocałunku, 2) Benedykt Hertz, satyry, 3) Ploteczki łódzkie, 4) New York Times, 5) Wilk morski, 6) Chodź pant 

|7) Dubla do rogu, 8) Szkoła pocałunków, 9) B. Kamiński, 10) Flirt na drapaczu nieba, 11) J. Madziarówna, 12) Krótkie czy długie.j
Zapowiadają: Władysława Jaśkówna i B. Hertz. Reżyserowali: Walery Jastrzębiec i Czesław Skonieczny. Kierownik literacki: 

Jerzy Nel. Kierownik muzyczny: Dyr. Tadeusz Sygietyński. Dekoracje art. mai. St. Prasiaka. Efekty świetlne S. Oględzkiego.
Dziś i codziennie początek przedstaw. o godz. 7 m. 45 i 10 wiecz. w niedziele dodatkowo o godz. 5 ni. 45 po poł.
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Stuprocentow y is B. Bronson
| aktach z życia podzwrotnikowego

:raceńców”
iRSA  w 2 aktach.

lubną noc I»

farsa w 10 aktach.

2)

W IELK I PO D W Ó JN Y  PROGRAM !

„ Bunt krwi i żelaza
KOCHANKA SZAMOTY

W roli głównej
IGO SYM i HELENA MAKOWSKA

I
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Kino
SPÓŁDZIELNIA

Pracowników
Państwowych
SIENKIEWICZA 40.

D ziś  i co d z ien n ie .  4

Dramat z życia zakulisowego podkasanej muzy
pod tytułem

SZANSONISTKI
o cudowne) treści, o czarujących kobietach, o najczyst

szej miłości i o najbrutalniejszych intrygach.

W rolach głównych:

ANNI ONDRA
urocza, figlarna, kusząca, kochliwa, rozcharlestowana

Ijanni Weiśe oraz nowy Jiarry Ciedtke - Karol łamacz.

ANONS! .PRO RO K  U L IC Y ” ANONS!

S i l i i I I S i i i i I I i i I

MIMOZAKINO-TEATR
Kilińskiego 178.

KINO-TEATR
Kilińskiego 178.

MOTTO: Nawet kobieta, którą można kupić za pie
niądze, potrafi raz w życiu naprawdę kochać!

Miłość apaszki
Porywający przygodami i tempem, dramat sensacyjno-ero- 
tyczny w 8 aktach, z życia apaszów paryskich, film, którego 
treścią są dzieje pięknej kobiety, której uroda przysparza 

tysiączne niebezpieczeństwa.
W rolach głównych: Joan  Grawford i Charles Ray. 
Nad program: A R C YW ESO ŁA  FA RSA  w 2 aktach.

CENY: W  dni# powszednie Loża 80 gr. 1 - 60, II - 40, 111 - 30 gr.
W  soboty i świ<ta Loża 1 zł. I - 80, II - 50, III - 40 gr.

l i M W l N l i

Najtaniej i na najdogodniejszych warunkach Najtaniej 
od najwytworniejszych M EB LE  do najskromniejszych
/ Ł  F. NASIELSKI RYNEK uB. Rzgowska Nr. 2.
DŁUGOLETNIA G W A R A N C J A ! - •= = ••• T ele fo n  4 3 - 0 8 .

OBWIESZCZENIE.
Magistrat m. Łodzi podaje niniejszem do wiadomości, że 

imienno listy płatników państwowego podatku od dochodu na 
rok 1927, nadesłano przez I, II, III, IV, VI, VII, VIII, IX, X, 
XI i XII Urząd Skarbowy w Łodzi wyłożone są do publicz
nego wglądu w biurze Wydziału Podatkowego (PI. Wolności 
JM? 2. pokój Ns 12) w myśl art. 66 ustawy o podatku dochowym 
— na przeciąg 4 tygodni od dnia niniejszego obwieszczenia. 

Powyższe listy mogą osoby zainteresowane w wymienio- 
nem wyżej biurze przeglądać codziennie w godzinach od 9-ej 
rano do 12-ej w południe. 

Łódź, w grudniu 1927 r.
PRZEWODNICZĄCY. W YDZIAŁU M AGISTRAT m . ŁODZI

Podatkow ego (-) L. KU K . Prezydent (-) B. ZIKMIĘCKI

Początek seansów o godz. 5, ostatni seans o godz. i0 wlecz. iw —

S
MIEJSKI KINEMATOGRAF OŚWIATOWY - Wodny Rynek.

>9

Od wtorku, dnia 13 do poniedziałku 19 grudnia 1927 roku 
DLA DOROSŁYCH t Dramat w 12 aktach.

D EKABRYŚC I”
(Spiskowcy w carskiej Rosji)

Nad program: „M O RO W A PO SA D A ” komedja w 12 aktach.

DLA M ŁO DZIEŻY:
1. Obraz morskiego wybrzeża. 2. Kształtowanie się wybrzeża. 3. Skały na 
morzu. 4. Jezioro leśne i jego mieszkańcy. 5. W górskim lesie. 6. Nocna wy
cieczka w góry. 7. Na szczycie olbrzyma gór. 8. Plagi krajów kultury. 9. Nie

bezpieczna wyprawa. 10. Dziwni mieszkańcy morza. l l .  Życie w morzu.
12. Połów krabów.

Nad program: M a rsza lek  P iłsu d sk i w  G en ew ie .
liaHaUMHMMMHHMHMHHMMHUHHUBEftBHHHMMMKti

0 Wielka
Gwiazdkowa Wyprzedaż

Biżuterji, Zegarów I Zegarków
Ceny konkurencyjne.

JA N  PLA C EK
Brzezińska 10, Telefon 50-17.

Tanio i gustownie w konfekcję M Ę S K Ą
i D A M S K Ą

Na raty i za gotówkę - tylko Wólczańska 43, I p.
Uwaga! Przyjmuję obstalunki z własnych i powierzonych towarów 

i wykonuję podług najnowszych fasonów.

Wydawca Zarząd Wojewódzki N. P. R. Druk F. Rydlewskiego, Sienkiewicza 35. Telefon 6-40. Redaktor odpowiedzialny ANTONI HILCZER


